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Odezwa Komitetu Pożyczki Narodowej ! 


Dobro Państwa jest wspólnem dobrem wszy- 
stkich jego obywateli. Mocnem i zasobnem 
tylko takie Państwo być może, gdzie prawdzie 
tej świadectwo dawane jest nie słowem, lecz 
czynem. 

W ciągu czterech lat ciężkiego przesilenia 
co pustoszy najbogatsze kraje w Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, Państwo, korzystając z zapasów 
zebranych zapobiegliwie za lat pomyślniejszych. 
szło wedle sił swoich z pomocą wszędzie tam, 
gdzie była ona niezbędna. Obecnie w piątym 
roku trwania kryzysu światowego dawne zaso- 
by są na wyczerpaniu i Rząd słusznie wzywa 
wszystkich obywateli, aby dobrowolnie wzięli 
udział w pokonaniu trudności, stojących jesz- 
cze na drodze ku lepszemu jutru. 

Dekretem z dnia 5 września 1933 r. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej zarządził rozpisa- 
nie „Pożyczki Narodowej”, przeznaczonej na 
pokrycie niezbędnych potrzeb państwowych. 
W ten sposób stworzona żostała dla każdego 
możność wzięcia czynnego udziału w wysiłku 
zmierzającym do zachowania i utrwalenia fun- 
damentów gospodarki narodowej, a tem samem 
i jego własnej. 

Potrzeby Państwa nie są niczem innem, jęno 
potrzebami ogółu obywateli, Wśród potrzeb 
owych są takie, bez właściwego zaspokojenia 
których nawet istnienie, a tem więcej rozwój 
społeczności byłby niemożliwy _ Bezpieczeń- 
stwo całego Kraju i własnego domostwa, ład 
życia zbiorowego, powszechność oświaty, stano- 
wią porówna warunek potęgi Państwa, jak i po- 
myślności jego mieszkańców. Kiedy na odp; 
wiednie zaspokojenie owych potrzeb nie star= 
cza czasowo zwykłych dochodów — społeczeń- 
stwo ma obowiązek zdobycia się na dodatkowy 
wysiłek, aby dopomóc Państwu, a przez to, za 
Jego pośrednictwem dopomóc samym sobie. 


Przez odwołanie się do pomocy ogółu — 
Państwo Polskie w ciągu czterech lat przesile- 
nia poczyniło wielkie oszczędności, zmiejszając 
o jedną trzecią własne wydatki. Dalsze zmniej- 
szenie rozchodów nie może już nastąpić szybko 
— bez narażenia na szwank naszej obronności, 
bądź też bez ponownego powołania do świad- 
czeń tych tylko, co pełniąc służbę państwową, 
już kilkakrotnie do ciężkich ofiar byli pociąg- 
tedv 


nięci.  Sprawiedliwszem i słusżniejszem 
jest wezwanie wszystkich do nowego niezbędne- 
go wysiłku. 

„Pożyczka Narodowa" nie jest pociągnię- 


ciem do ofiar, lecz tylko do współpracy nad 
wspólnem dobrem. Pożyczając pieniądze włas- 
nemu Państwu obywatel nie traci ich, lecz osz- 
czędza. Nie jest to poświęcenie lecz przezor- 
ność, niosąca od pożyczonych kwot stały i go- 
dziwy dochód, oraz zapewniająca zwrot ich w 
zapowiedzianym terminie. „Pożyczka Narodo- 
wa' nic nie odbiera obywatelowi — natomiast 
przynosi mu pewność, iż umocnione zostaną 
podstawy naszej gospodarki. 

To też udział w pracy nad przetrwaniem 
przez podpisanie „Pożyczki Narodowej“ jest 
obowiązkiem. Kto się odeń uchyli — winien 
zostać potępiony przez ogół, jako ten, co de- 
zerteruje z pola walki o lepszą przyszłość 
Kraju, 

Ogłaszając „Pożyczkę Narodową", pożycz- 
kę imienną — Państwo odwołuje się nie do chę- 
ci wygórowanego zysku, lecz do sumienia i roz- 


sądku swych obywateli. Na wezwanie takie 
uczciwe społeczeństwo — uczciwie musi odpo- 
wiedzieć, — i każdy z nas dobrowolnie świad- 


czyć winien wedle swej możności, Możności, 
która nie przez niego samego tylko, lecz i przez 
społeczeństwo ocenioną będzie. 

Powodzenie „Pożyczki Narodowej" leży we 


wspólnym interesie zarówno Państwa, jak i 
wszystkich warstw. Nikt na pożyczce tej nie 
traci — wszyscy zyskują. Zyska każdy, kto 


oszczędza, gdyż przyczyni się do stałości pie- 
niądza; zyska rolnik, gdyż Państwo, mając środ- 
ki, łacniej dbać będzie o właściwy poziom cen; 


zyska robotnik, gdy nie ulegną zmniejszeniu 
prace publiczne, prowadzone przez Państwo, 
zyska wreszcie, co najważniejsze, całość Naroda 
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gdy dbałość o bezpieczeństwo Państwa nie do- 
zna uszczerbku, a podstawy jego gospodarki 
utrwalą się i wzmocnią. 

W' tem przekonaniu zwracamy się do Was, 
Obywatele, z gorącem wezwaniem, abyście pod- 
jęli ów skromny wysiłek, do którego Państwo 
Was woła, abyście zapałem i wolą dali świa- 
dectwo sobie i światu, iż jesteśmy społeczeń- 
stwem rozumnem i silnem, ofiarnem i twardem, 
gotowem do odparcia zwycięsko wszelkich 
przeciwności. 

—=(— 


Gzarna śmierć 


Dwunastu górników zabitych. 


W ostatnich dniach na kopalniach śląskich 
i Zagłębia Dąbrowskiego wydarzyło się kilka 
tragicznych katastrof, które pociągnęły za so- 
bą śmierć 10-ciu górników. Po katastrofach 
w kopalniach Modrzejów, Radzionków, Boer w 
Kostuchhie, wydarzyła się onegdaj na kopal- 
ni Gische'w Nikiszowcu katastrofa, której ofia- 
rą padło 6-ciu górników. Katastrofa wydarzyła 
się na poziomie 400 metrów. Wskutek silnego 


wstrząsu nastąpiło oberwanie się stropu, oraz 
tzw, węglospad, który zasypał 6-ciu górników. 
Rozpoczęta natychmiast akcja ratunkowa do- 
tarła do miejsca katastrofy. Z pod zwałów 
węgla wydobyto zwłoki 2-ch górników, jednego 
górnika ciężko rannego i trzech fżej, Ramnych 
przewieziono do szpitala. Dochodzenia prze- 
prowadza okręgowy urząd górniczy w Katowi- 
cach, 


_ 


Słuszna kara na prowokatorów 
ORENETAN 


KRÓLEWSKA HUTA. Przed sądem tutej-}tykował urzędy polskie, 


szym odbyła się dziś rozprawa przeciwko Pa- 
włowi Knapikowi, sekretarzowi 
związków zawodowych, oskarżonemu o publicz- 
ne obelżywe wyrażanie się o Polakach i gloryfi- 
kowanie Hitlera. Skazano go na rok więzienia. 

O podobne przekroczenie oskarżony był ró- 
wnież Józeł Noras z Wielkiej Dąbrówki, który 
na rynku w Królewskiej Hucie publicznie kry- 


obelżywie wyrażając 


się o urzędnikach polskich. Sąd skazał go na 


niemieckich] trzy miesiące aresztu i 150 zł grzywny. 


Zgon króla Iraku. 


BERN. Zmarł tu król Iraku Fajsal. 
czyną zgonu był atak sercowy. 


Przy- 


Niezwykła sensacja trapiąca 
Hitlera. 


BUKARESZT. „Lupta* przynosi sensQcyj- 
ną wiadomość, z Amstrdamu: Czynniki kierow- 
nicze 3 Rzeszy zakłopotane mają być srodze 
kompromitującym wypadkiem, którego bohate- 
rem stał się ostatnio kierownik polityki zagra- 
nicznej narodowych socjalistów niemieckich 
Alfred Rosenberg. Od pewnego czasu przeby- 
wał on w jednem z małych miasteczek bawar- 
skich w towarzystwie pięknej młodej kobiety, 
która, jak stwierdziła policja, była żydówką, 
komunistką z Rosji. Gdy z polecenia Hitlera 
aresztowano towarzyszkę Rosenberga, okazała 
ona policji kopje całego szeregu dokumentów, 
kompromitujących Rosenberga i kierownicze 
czynniki  narodowo-socjalistyczne oświadcza- 
jąc, że oryginały tych aktów znajdują się w rę- 
ku G. P. U. w Moskwie. Jeżeli aresztowaną 
spotka najmniejsza krzywda dokumenty te zo- 


staną opublikowane przez prasę sowiecką. Ta 
groźba poskutkowała tak silnie, że niebezpiecz- 
ną komunistkę uwolniono niezwłocznie i umóż- 
liwiono jej powrót do Rosji. 
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P. Prezydent Rzplitej w Poznaniu. 

Do Poznania wyjechał Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej celem uczestniczenia w zjeździe le- 
karzy słowiańskich i otwarcia wystawy „Przyro- 
da, Zdrowie i Opieka Społeczna”. 


Dwa samoloty zbiły się w powietrzu 

Koło Kielc wydarzyła się okropna katastrofa 
lotnicza. Podczas lotu ćwiczebnego zderzyły się 
dwa samoloty, Czterech lotników poniosło 
śmierć na miejscu. 


Dziewczyna w szponach handlarzy 


żywym towarem. 

Przed kilkoma dniami zginęła z domu rodzi- 
cielskiego małoletnia Helena Woźniakówna, za- 
mieszkała w Tczewie, Jak się okazuje, została 
ona porwana przez handlarzy żywym towarem. 
Handlarza aresztowano, a dziewczynkę odsta- 
wiono stroskanym rodzicom. 


Kurator Polłak wiceministrem? 

Prasa warszawska podaje niepotwierdzoną 
dotychczas wiadomość, że kurator okręgu szkol- 
nego p. Pollak ma zostać wiceministrem oświaty, 


>) 
Bogaty żebrak. 

Podczas obławy policyjnej w Warszawie przy- 
chwycono 80-letniego żebraka Kazimierza Szy- 
maniaka. 

„Żebrak” w swych łachmanach miał książecz- 
kę P. K. O. na 180 zł oraz weksle kilku po- 
ważnych kupców, którym pożyczył na procent. 

Ucieczka skutych więźniów. 

LUBLIN. Z Janowa Lubelskiego donoszą, 
że w czasie eskortowania dwóch skazanych 
przez sąd grodzki w Kraśniku ptzestępców do 
więzienia w Janowie obaj zdołali się rozkuć i 
już w pobliżu więzienia poczęli uciekać. Mimo 
oddania przez policję szeregu strzałów bandy- 
ci zbiegli i ukryli się w pobliskich lasach. Zbie- 
gami są: Machula Franciszek i Podgórski Jan, 
obaj skazani na półtora roku więzienia. Pościg 
za przestępcami zarządzono. 


Smiertelna epidemja śpiączki. 

ST. LOUIS (Missuri). Dotychczas zanoto- 
wano tu 607 wypadków śpiączki, z których 85 
śmiertelnych, 


Nawet z kaplie usuwają polskie 
tablice! 


KATOWICE. „Opolskie Nowiny Codzien- 
ne” donoszą, że na zebraniu inwalidów niemiec- 
kich w Murowie na Śląsku Opolskim postawiono 
wniosek, aby z kaplicy w Grabczochu usunięto 
tablicę marmurową z napisami w języku polskim, 
Tablicę tę wmurowało Polskie Towarzystwo Ró- 
żańca Świętego. Wyryte są na niej nazwiska o- 
sób, poległych w wojnie światowej, 


Nowy cud w Lourdes. 
Dzienniki paryskie donoszą o cudownem wy- 


leczeniu w Lourdes pewnego trzyletniego dziec- 
ka. Dziecko to było beznadziejnie chore na gru- 
źlicę płuc i lekarze po zastosowaniu wszystkich 
środków leczniczych uznali stan za beznadziej- 
ny. 

Ostatni lekarz, mający dziecko w opiece, 
sam wierzący katolik, wpadł na myśl podania 
choremu wody ze źródła w Lourdes. Po wypi- 
ciu pół butelki gorączka zaczęła opadać i dziec- 
ko domagało się więcej wody do picia. Po 
otrzymaniu wody, dziecko zasnęło, a gdy na- 
stępnego dnia lekarz przyszedł z wizytą do 
chorego, zastał dziecko bawiące się na ulicy. 


fx 
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Wysunięte przez zjazd tegjonowy hasło 


wzmożonej propagandy strzelectwa nie wy- 


maga uzasadnienia. Znane dobrze perypetje 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej 
dowiodły raz jeszcze niezbicie, że wciąż da- 
leki jest od nas miraż powszechnego rozbro- 
jenia i bezapelacyjnego zwycięstwa ideałów 
pacyfistycznych. Nie rezygnujemy i na przy- 
szłość ze współpracy we wszystkich szcze- 
rych usiłowaniach, mających zapewnić świa- 
tu panowanie pokoju. 

Dowodzą tego cała nawskroś kokojowa 
polityka naszego państwa, nasza inicjatywa 
na terenie Ligi Narodów i zawarte przez nas 
pakty i układy. 

Ale wciąż jeszcze pozostaje niezbitą 
prawdą, że „Polskę obronimy karabinem, nie 
rezolucjami* i że obowiązek pogotowia 0- 
bronnego objąć musi całe bez wyjątku spo- 
łeczeństwo. 

Sport strzelecki nie jest u nas rzeczą no- 
wą. Kultywuje go w pierwszym rzędzie od 
lat jaż dwunastu Związek Strzelecki, który 
też ostatnio szeregiem posunięć organizacyj- 
nych scentralizował i ujednolicił całą akcję. 

W maju ubiegłego roku zostaje powołana 
do życia Naczelna Rada Strzelectwa, której 
przewodniczy Komendant Główny Związku 
a do której zgłosiły swój akces wszystkie 
ważniejsze organizacje społeczne, uprawiają- 
ce strzelectwo, między innemi Zjednoczenie 
Strzeleckich Bractw Kurkowych. 

Stworzone z końcem ub. r. Kolegjum Sę- 
dziów Strzeleckich czuwa nad czystością or- 
ganizowanych zawodów i przestrzeganiem na 
nich obowiązujących przepisów i regulami- 
nów, zapewnia więc fachowe przeprowadze- 
nie zawodów. 

Dotychczasowe rezultaty tej pracy, kie- 
rowanej przeż Związek Strzelecki, który 
zresztą pozostawia szeroki samorząd poszcze- 
gólnym organizacjom sportu strzeleckiego, są 
imponujące. 

O ogólnem podniesieniu się poziomu tego 
sportu świadczy ilość zdobytych przez za- 
wodników odznak strzeleckich. W r. 1952 wy- 
dano 110.381 odznak wszystkich czterech klas 
w roku bieżącym liczba ta przekroczy 150.006 
chociaż wymogi dla zdobycia odznaki są 
duże i niełatwe do spełnienia. 

W roku 1952 zorganizowano w całej Pol- 
sce ponad 5.800 zawodów strzeleckich. Orga- 
nizowano je na wszystkich szczeblach Zwią- 
zku Strzeleckiego w okręgach, powiatach i 


oddziałach, w poszczególnych. klubach. łow- 
ców i myśliwych, w Bractwach Kurkowych, 
K. O. P., Straży Granicznej i t. d. O popu- 
larności ich i masowości niech świadczy ten 
choćby fakt, że zawody pod nazwą „10 strza- 
łów ku chwale Ojczyzny” zgromadziły na 
strzelnicach w r. 1952 — 51.919 zawodników, 
a w r. b. liczba ta wzrosła ponad 65.000. 

Podstawą rozwoju strzelectwa jest z na- 
tury rzeczy ilość strzelnic i odpowiednie ich 
rozrzucenie po całem Państwie. Pod tym 
względem sytuacja obecna nie zaspakaja je- 
szcze wszystkich wymagań i częstokroć im- 
prowizacja zastępować musi urządzenie 
trwalsze i bardziej celowe. 

W każdym jednak razie Polska posiada 
w chwili obecnej 1.343 strzelnic i 38 torów 
łuczniczych. Winno być ambicją wszystkich 
organizacyj społecznych, uprawiających 
strzelectwo, spotęgowanie akcji w kierunku 
intensywnej budowy nowych wciąż strzelnic 
w tych zwłaszcza punktach kraju, gdzie do- 
tąd sieć strzelnic jest zbyt rzadka, na czem 
cierpi oczywiście poziom i masowość strze- 
leckiego sportu. 

Dla wyszkolenia kadry instruktorów Zwią- 
zek Strzelecki organizuje rok rocznie kursy 


GŁOS WĄBRZESKI 


Strzelectwo w dzisiejszej Polsce 


strzelecko-licznicze (w r. 1932 — 99 kursów 
z udziałem 1773 uczestników), a wogóle roz- 
wija wszechstronną działalność, by podnieść 
poziom strzełectwa i umasowić ten sport 
wśród jaknajszerszych warstw. Przy opra- 
cowywaniu regulaminów i wytycznych, do- 
tyczących broni, rodzajów strzelań, postaw, 
odległości itd. Naczelna Rada Strzelectwa 
baczy na to, by sport strzelecki przystosować 
i do wymogów wojska. Dlatego więc np. przy 
opracowywaniu regulaminów strzelań o od- 
znakę strzelecką uprzywilejowano postawę 
leżącą, broń najbardziej zbliżoną do typu 
wojskowego itd. 

Związek Strzelecki dobrze spełnił swe za- 
danie spopularyzowania strzelectwa, sportu, 
który nietylko ma podstawowe znaczenie dla 
pogotowia obronnego państwa, ale i w dzie- 
dzinie wychowania fizycznego niepoślednie 
zajmuje miejsce. Jest rzeczą społeczeństwa 
uczynić zeń rycerski sport, sport narodowy, 
wypełnić coraz nowemi zastępami strzeleckie 
kursy i zawody, zaprawiać się w strzelnictwie 
od łat najmłodszych, ćwiczyć oko, rękę i — 
wolę. — 

Bo — „Polskę obronimy karabinem, nie 
rezolucjami*! 
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- Rzeka Kistna wystąpiła z brzegów, zalewając nadb 
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obrazku: Dachy domów sterczą z wody. 
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Tragiczna śmierć dwóch braci. 


Onegdaj pod Chełmżą wydarzyła się kata- 
strofa lotnicza, w której zginął śp. ppor. Ed- 
ward Fichs. Brat śp. Edwarda, 24-letni stu- 
den, Tadeusz Fichs, nie mogąc przeboleć śmier- 
ci brata popełnił w jednej z restauracyj toruń- 
skich samobójstwo. 

—v— 
Nowy niemiecki łamacz lodów. 


BERLIN. W Szczecinie odbyło się poświę- 
cenie nowego największego w Niemczech łama- 
cza lodów. Rozmiary jego są następujące: 51 
mtr. długości, 13 mtr. szerokości, zanurzenie 
15,40 mtr. Siła normalna maszyn 1650 KM, lecz 
może być przy pomocy specjalnych urządzeń 
podniesiona do 2250 KM. Promień działania 
łamacza lodów jest bardzo duży. Może on za- 
bierać na pokład wielką ilość węgla dla okrę- 
tów, zablokowanych przez lody. 


zk 


Ale uparci... 
Poraz trzeci uchwalono nadać oby- 
watelstwo honorowe Hitlerowi. 
WIEDEŃ. Rada gminna w Kramsach w 


Tyrolu uchwaliła dwukrotnie w marcu i kwiet- 
niu rb., mimo sprzeciwu rządu krajowego, nadać 
Hitlerowi obywatelstwo honorowe. Rząd krajo- 
wy unieważnił tę uchwałę. Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady gminnej uchwalono 12-tu głosa- 
mi przeciw 3-m wstrzymującym się od głosowa- 
nia reasumcję wniosku o przyznanie Hitlerowi 
"obywatelstwa honorowego. 
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'Nowy wielki krążownik spuszczono 


na wodę. 

FILADELFJA. Krążownik Minneapolis”, 
którego budowa kosztowała 11 miljonów dola- 
jrów, został spuszczony na wodę, Jest to 13-ty 
krążownik o pojemności 10.000 ton, z ogólnej li- 
czby 18-tu zaaprobowanej przez układ lon- 
dyński, 

w 
Nowa plaga w rolnictwie. 
Olbrzymia ilość myszy niszczy 
pola śląskie. 

KATOWICE. „Opolskie Nowiny Codzienne" 

donoszą o pojawieniu się w powiecie Kluczbor- 


z: skim wielkiej ilości myszy polnych. W mająt- 
Arda ku Kochłowice zabito przy orce ścierniska w cią- 


gu półtora dnia 11.000 myszy, a w majątku Ko- 
morzno w ciągu 4-ch dni zabiło na przestrzeni 
|64-ch morgów około 35.000 myszy. 


si, „A -AA uu ta 
Tajemnica Grobowea 
POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
(Z FRANCUSKIEGO). 
35) TOM I. 


Widocznie restaurator nie miał nic więcej do 
powiedzenia. 

Wskutek tego więc badanie zostało ukoń- 
czone. 

Urzędnicy i agenci wsiedli do swoich powo- 
zów i pojechali na kolej północną. 

Pan de Gibray wymienił swoje nazwisko i u- 
rząd i kazał się zaprowadzić do kancelarji za- 
wiadowcy stacji, co było uskutecznione bez stra- 
ty czasu. 

Tam powtórnie powiedział, kim jest. 

— Jestem na pańskie rozkazy — rzekł zawia- 
dowca. — Jakie pan chce robić poszukiwania i w 
czem mogę panu być użytecznym? 

— Chciałbym się dowiedzieć, kto prowadził 
pociąg, który przyszedł do Paryża o godzinie 
pierwszej w nocy i który był przy nim kon- 
duktor. 

— To bardzo łatwo. Zaraz panu powiem ich 
nazwiska. 

— Zajrzę tylko do dziennika. 

Po chwili rzekł: 

— Nadkonduktor nazywa się Boissieu, a kon- 
duktor Pernet. 

— Czy mogę natychmiast wypytać tych pa- 
nów? 

— | owszem, muszę być teraz na stacji, — 
gdyż o czwartej jadę pociągiem do Calais. 

— Proszę pana, każ im tu przyjść. 

Zawiadowca posłał po Boisseau i Perneta. 

W kilka minut sbadordj weszli do kaneelarji 


zawiadowcy, który wskazując na pana Pawła 
de Gibray, rzekł: 

— Ten pan jest sędzią śledczym. Macie od- 
powiadać na pytania, jakie wam zada. 


Boisseau i Pernet bardzo zadziwieni, trochę 
niespokojni (bo sprawiedliwość zawsze nabawia 
niepokoju, choćby się nie miało nic do zarzuce- 
nia), głęboko się ukłonili i ciekawie popatrzeli 
na urzędnika. 

— Który z panów — zapytał tenże — prowa- 
dził pociąg, przybyły do Paryża o pierwszej w 
nocy? 

— Ja, Jerzy Boisseau, proszę pana — rzekł 
jeden z nich podchodząc. 

— Z Calais? 

— W drodze z Caleis musiałeś pan nieraz 
wchodzić do przedziałów dla kontrolowania bi- 
letów. 

— To nie do mnie należy, proszę pana... to 
do Perneta. 

Pan de Gibray zwracając się do Perneta, py- 
tał dalej: 

— (zyś pan nie zauważył pomiędzy podróż- 
nymi, z którymi z obowiązku miałeś styczność, 
człowieka z ręką na temblaku? 

— [| owszem, panie sędzio, i to tem więcej, 
że mnie co do tego uderzył jeden szczegół. 

— Jaki szczegół? 

— Podróżny, o którym mowa, zajmował prze- 
dział pierwszej klasy; kiedym wszedł, aby skon- 
trolować jego bilet, nie miał temblaka i ruchy je- 
go były zupełnie swobodne. Tymczasem pod Pa- 
ryżem, kiedym wszedł powtórnie zobaczyć, czy 
kto nie przybył w drodze, miał rękę na chustce. 
Zapytałem go, czy się nie zranił, odpowiedział, że 
cierpiał chwilowo bóle reumatyczne. 

— To właśnie potrzebowaliśmy wiedzieć — 
rzekł sędzia śledczy. — Nie wierzę pozorowi 
przedstawionemu przez podróżnego. Ta ręka na 
chustee, to był znak umówiony, aby go można by- 
ło pa: przy przyjeździe. Już mi to przycho- 
dziło na myśl. To, com się dowiedział, utwier- 
dza mnie w tem przekonaniu. Gdzież ten podróż- 
ny wsiadł do pociągu? 

— Na krańcowej stacji, w Calais. 

— Czy miał bagaże? 


s 


— Nie, panie. Na bilecie nie było to oznaczone. 
Doskonale to sobie przypominam. 

— Czy nie mógłbyś mi pan dać rysopisu po- 
dróżnego? 

Pernet zastanowił się przez chwilę i odpo- 
wiedział: 

— Jegomość ten wyglądał na lat pięćdziesiąt, 
bez zarostu, miał mały pilśniowy kapelusz, cie- 
mnobronzowe palto i biały szal na szyji. 

— To ten sam, ów rysopis jest do- 
kładny — rzekł naczelnik wydziału śledczego. 

Sędzi śledczy mówił dalej: 

— Nie wiesz pan, czy ten człowiek był mie- 
szkańcem Calais? Czy często podróżował tą drogą? 

— Nic nie wiem, proszę pana... widziałem go 
poraz pierwszy. 

— Czy dobrze mówił po francusku? 

— Tak, bez najmniejszego akcentu. 

— Dosyć, moi panowie. jak na teraz, nie mam 
was o nie więcej do pytania. 

Dwaj kolejarze odeszli. 

— Gdy pociąg przychodzi — zapytał sędzia 
śledczy zawiadowcy stacji — czy przy drzwiach 
wychodowych kto stoi dla odebrania biletów? 

Tak jest, panie.... są do tego specjalnie ludzie. 

— Chciałbym widzieć tego, co przeszłej no- 
cy odbierał bilety. 

— Zaraz każę go zawołać. 

Oficjalista natychmiast przybył na wezwa- 
nie zawiadowcy. Nazywał się Gautier. 

— Mam pana o jedno zapytać — rzekł do 


niego sędzia śledczy. — Czy pan nie pamiętasz, 
aby około pana, po 
mie pierwszej, przechodził człowiek z ręką na 
chustce? 


rzybyciu pociągu o godzi- 


— Pamiętam doskonale. W chwili wyjścia 


podróżny ten zatrzymał się i szukał w kieszeni od 
kamizelki biletu, który znalazł nie bez trudno- 
ści. Podał mi go, przepraszając. 


— (Czyś pan nie zauważył cudzoziemskiej 


wymowy? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


- 
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WAŻNE DLA RODZICÓW 
I OPIEKUNÓW! 


Kto jest upoważniony do kształce- 
nia uczniów w zawodzie krawieckim 
i kapeluszniczym? 


Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu podaje do 
wiadomości nazwiska osób, które są uprawnione 
do kształcenia uczniów w zawodzie krawieckim 
i kapeluszniczym: 

Powiat Wąbrzeźno: 

Fritz Bohme—Jarantowice; Władysław Bur- 
czyński — W. Radowiska; Franciszek Cetkowski 
— Orzechowo; Jan Ceglecki — Wąbrzeźno; Mar- 
jan Chojecki — Mlewo; Apolonja Dejewska — 
Kowalewo; Władysława Dąbrowska — Wąbrzeź- 
no; Jan Dąbrowski — Golub; Teofil Falarski — 
Golub; Izydor Gerke — Wąbrzeźno; Walerja Ka- 
mińska — Wąbrzeźno; Aleksander Jakubowski 
— Wąbrzeźno; Feliks Klimaszka — Wąbrzeźno; 
Jan Kilkis — Kowalewo; Juljan Kołpacki — 
Kowalewo; Augustyn Kiihn — Wąbrzeźno; Wła- 
dysław Krajewski — Wąbrzeźno; Franciszek Le- 
wandowski — Golub; Kazimierz Lewandowski, 
Łobdowo; Szczepan Nitka — Wąbrzeźno; Ma- 
ksymiljan Nowaczyk — Wąbrzeźno; Marjan Ra- 
dzimiński — Wąbrzeźno; Walerja Rumińska — 
Wąbrzeźno; Bronisław Roze — Wąbrzeźno; Ar- 
kadjusz Rozwadowski — Golub; Józeł Raczkow- 
ski — Kurkocin; Szczepan Szełfler — Wąbrzeź- 
no; Franciszek Sass — Wąbrzeźno; Juljan Sa- 
dowski — Golub; Bernard Siemnicki — Kowale 
wo; Fryda Stolt — Kowalewo; Stełanja Falkow- 
ska — Wąbrzeźno; Franciszek Wiśniewski — 
Golub; Walerja Zamorska — Wąbrzeźno; Fryde-| 
ryk Ziehl — Książki. | 
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Zapowiedzi jesienne. 


Wedle ludowych poglądów  meteorologicz- 
nych, koniec zjawisk wybitnie letnich, ziawisk 
o wielkiej sile natężenia jak upały, burze, gro-. 
my, leży między 10 i 25 sierpnia, które to dni 
noszą nazwy: pierwszy i drugi podzimiec. Na. 
odcinku czasu, dzielącym jeden podzimiec oł 
drugiego,zachodzi bowiem zmiana atmosferycz- 
na, co zaobserwować mogliśmy także w bieżą- 
cym roku; stan pogody się załamuje. O ile dni. 
około 15 sierpnia, to jest Wniebowzięcia były |» 
pogodne, to następuje okres deszczowy, i na- 
odwrót. 


Powyżej wspomniany dzień 25 sierpnia, 
dzień św. Bartłomieja, czyli tak zwany drugi 
podzimiec jest dniem wyrocznym do pogody 
jesieni. Związane z nim są następujące wróżby. 

„jak jest deszcz, 
siejże sobie, 
gospodarzu, 
dokąd chcesz!” 


Natomiast: 


„jak jest pogoda 
śpiesz się, do Boga!" 


Są to przepowiednie odnoszące się do cza- 
sokresu występowania zjawisk jesiennych Uzu- 
pełnienie ich przypada na dzień 8 września, 
dzień Narodz. NMP. kiedy to stan pogody 
uchodzi za prognostyk ogólnego przebiegu je- 
sieni, a więc odpowiada na pytanie czy jesień 
będzie sucha, czy mokra. Budzącą obawy 
wśród ludności rolniczej kombinacją prognosty- 
ków jest pogoda w dniu 25 sierpnia, a deszcz 
w dniu 8 września, albowiem wskazuje to na 
krótką i mokrą jesień, Wtenczas podobno nie- 
długo trzeba czekać na śnieg. 


Atoli w tym roku zmiana pogody, która jak 
zwykle nastąpiła dnia 19 sierpnia, zaznaczyła 
się obfitym deszczem w dniu 25 sierpnia. To 
też mimo, iż wcześniejszy odlot ptaków węd- 
rownych mógłby być zapowiedzią bliskiej zimy, 
ludność trwa w przekonaniu, nabytem z wielo- 
wiekowej obserwacji zjawisk powietrznych, że 
nadchodząca jesień będzie długa, że więc wcze- 
sny odlot ptaków tłumaczyć można instynkto- 
wnem przeczuciem niekorzystnego dla nich prze- 
biegu ostatnich dni lata, względnie początko- 


* wych jesieni, że za jesienią długą przemawia 


nawet charakterystyczne 
rocznej wiosny. 


spóźnienie się tego- 


Z e 


WIADOMOSCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 11 września 1933 r. 
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— Odpust w Rywałdzie. Wczorajszej nie- 
dzieli odbył się w Rywałdzie pow. Grudziądz 
odpust ku czci Matki Boskiej, Jak zwykłe u- 


roczystośćci odpustowe zgromadziły 
wiernych, którzy przybyli z bliższych i dal- 


3  ED0BLmswwc00 „GŁOS WĄBRZESKI* 


szych okolic bądź to pieszo, bądź to samo- 
chodami. (sz; 

901 naszej parafji wydkszyjć, piószo również || 
pielgrzymka w liezbie około 400 osób. Piel-|, 
grzymka udała się przez Łopatki, gdzie przy- 
łączyli się dalsi pielgrzymi. — 

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. prob. 
Bruski z Linowa a kazanie wygłosił ks. prob. 
Zakryś z Wąbrzeźna. 

Wieczorem pielgrzymka przy biciu dzwo- 
nów wróciła do kościoła gdzie po nabożeeń- 
stwie dziękczy nnem zakończono uroczy- 
stości. — 

Prócz pielgrzymki udającej się pieszo, 
kursowało b. wiele autobusów, które prze- 
woziły wiernych na odpust. 

— Sprostowanie. W „Obwieszczeniu” © po- 
życzce umieszczonem w ostatnim numerze 
w punkcie 1. nie powinna być liczba „200 zł.“ 
co niniejszem prostuje się. 

— Na pamiątkę wielkiego zwycięstwa 
króla Jana III pod Wiedniem, we wtorek 
o godzinie 6-tej wieczorem we wszystkich 
kościołach bić będą wszystkie dzwony przez 
15 minut. 

— Ciepło. Wszyscy mówili, że ciepła i 

pogody w tym roku nie będzie. Okazało się 
wręcz przeciwnie. 

Po kilku dniach chłodnych, niekiedy desz- 
czowych wczorajszy dzień był piękny, sło- 
neczny. — : ! 

Może jesień zlituje się nad nami — nie 
rychło przyjdzie ze swemi zimnemi, dźdży- 
stemi dniami? > 

— Dożynki. Placówka Powstańców i Wo- 


| jaków O. K VIII. urządziła wczorajszej nie- 


dzieli „Dożynki* połączone z zabawą ogro- 
|dową i taneczną. 

Uroczystości dożynkowe rozpoczęły się 
koncertem orkiestry 8 pułku saperów na 
Rynku. Po koncercie na umajonych wozach 
z orkiestrą na czele wyjechali żniwiarki i 


żniwiarze w strojach regjonalnych: góral- 


"skich, krakowskich itp. do ogrodu Bractwa 


Strzeleckiego, gdzie odbył się koncert oraz 
różne niespodzianki. Wieczorem o godz. 6 
przy śpiewie i tańcach narodowych żniwiarzy 
i żniwiarek nastąpiło wręczenie Protektorom 
uroczystości pp.: Staroście Kalksteinowi, wyd. 
„Głosu Wąbrzeskiego* B. Szczuce oraz ża- 
| proszonym gościom wieńców dożynkowych, 


| za które w imieniu obdarowanych serdecznie 


podziękował p. Starosta Kalkstein. 
Program dalszy w ogrodzie wypełniły 
tańce narodowe, regjonalne. Wieczorem zaś 
w salach hotelu pod Orłem przy licznym 
udziale publiczności odbyły się zabawy ta- 
neczne do których przygrywała orkiestra 


8 p. saperów. 


W bolesną rocznicę 


Dziś mija pierw sza bólesiia AA Ua- 
gicznej śmierci dwóch. Bohaterów- naródo- 
wych śp. Żwirki i śp. Wigury, którzy TOZ- 
nieśli na skrzydłach samolotu sławę Ojczy- 
zny. — 

Czyn Bohaterów mamy w świeżej pa- 
mięci — tak jakby to dziś było. Pamiętamy 
jak nazwiska por. Żwirki i inż. Wigury były 
na ustach wszystkich. Dwa nazwiska poleg- 
łych na posterunku Bohaterów dziś jeszcze 
przepełniają dumą wielką cały Naród, — 

Niech w rocznicę tej tragicznej Śmierci 
testament Bohaterów będzie nam drogowska- 
zem jak postępować mamy. 


— Festyn harcerski i poświęcenie łodzi 
żaglowej. Staraniem Zarządu Koła Przyjaciół 
Harcerzy odbył się wczoraj w ogrodzie p. 
Twardowskiego Festyn harcerski i poświęce- 
nie pierwszej łodzi żaglowej. 

O godzinie 4.30 przy przystani zebrali się 
rodzice chrzestni łodzi, członkowie K. P. H. 
i miejscowe drużyny harcerskie. 

Gości z p. Starostą Kalksteinem, prezesem 
honorowym K. P. H. na czele powitał pre- 
zes K. P. H. p. kierownik Nałęcz, poczem p. 
Wławrzonkiewicz i p. Steinertówna złożyli 
p. Staroście raport. Po przeglądzie drużyn 
dokonanym przez p. Starostę przemówił w 
pięknych, serdecznych słowach kapelan dru- 
żyn harcerskich pow. wąbrzeskiego ks. prof. 
Brejski, który po przemówieniu poświęcił 
łódź żaglową „Rybitwa”. 

Z kolei przemówił opiekun drużyny harce. 
pozaszkolnej i żeglarskiej p. dr. Podlaszew- 
ski odczytując też nazwiska rodziców chrze- 
stnych łodzi. 

W dalszym punkcie uroczystości p. Šta- 
rościna Kalksteinowa wylaniem kieliszka wi- 
na dokonała chrztu łodzi, a następnie pod- 
niesiono na maszcie żaglówki banderę przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego, odegranego 
przez orkiestrę Zw. Strzeleckiego. 


Po podpisaniu aktu chrztu przez rodzi- 
ców chrzestnych zebrane drużyny harcerskie 
na cześć Pana Starosty Kalksteina wykrzyk- 
nęły trzykrotnie „Czuwaj“. 

Rodzicami chrzestnymi żaglówki są: Pań- 
stwo Starostowie Kalksteinowie, państwo 
wiee-starostowie Cwinarowiczowie, ks. prof. 
Brejski, pp.: 
inspektorostwo Matuszkiewiczowie, inspekto- 
rostwo Reiskowie, dr. Podlaszewscy, dr. Pio- 
trowscy, Szezukowie i KE BH 
Nałęcz. — 

Z kolei odbyła się defilada oddziałów 


prezes 


Całość dożynków wypadła b. ładnie i|harcerskich: żeńskich i męskich, którą ode- 


serdecznie. 


brali rodzice chrzestni łodzi i członkowie K. 


— Zawody o Odznakę Strzelecką. W dniu P H= 


10 bm. odbyły się zawody strzeleckie o O. S. 


W ogrodzie przy dźwiękach orkiestry Z. 


II i I kl. dla rezerwistów na strzelnicy pow.|S. bawiono się w różne gry a wieczorem 


P. W. w Czystochlebiu, i dla członków p. w. 
przedpoborowych na strzelnicy 
Kurkowego. 

Odznakę zdobyło ogółem: I kl. 2, oraz 
I kl. 12 członków. Najlepsze wyniki osiągnęli 
— I. dla rezerwistów: Paczkowski Stanisław 
Zw. Powst. i Woj. Płużnica, na 120 pkt. mo- 
żliwych, osiągnął 120 pkt. 

II. dla (przedpoborowych, Kołecki Ber- 
nard, ucz. gimn. z Wąbrzeźna na 100 pkt. 
możliwych osiągnął 87 pkt. 


— Strzelanie o godność króla żniwnego. 
Bractwo Strzeleckie w Wąbrzeźnie urządza 
w niedzielę dnia 17 września br. w Strzelni- 
cy Bractwa Strzeleckiego przy ul. Pomorskiej 
wielkie „Strzelanie Deputowane'" połączone z 
Strzelaniem Żniwnem o godność Króla żniw- 
nego oraz o nagrody i wędrowne odznaki. 
Szanowne Obywatelstwo jaknajuprzejmiej 
zaprasza na strzelanie Zarząd. 

Początek o godz. 2 po poł. 

— Dziesięciolecie „Pomorzanki* Wczoraj 
Klub Sportowy „Pomorzanka* obchodził 10- 
lecie swego istnienia. Do zebranych na boi- 
sku p. w. i w. f. członków Klubu „Pomorzan- 
ka“ przemówił prezes p. dr. Ostrowski, — 
wskazując na korzyści płynące ze sportu, 
przyczem najstarszym członkom Klubu wrę- 
czył dyplomy. Dyplomy otrzymali pp.: Po- 
korowski, Szeliga, Józef Biały, Kropp, Wiecki, 
Bayger, Gorzejewski, Lupertowicz Jan i Lu- 
pertowicz Stefan. 

Po przemówieniu i rozdaniu dyplomów ro- 
zegrano mecz pomiędzy K. S. Pomorzanka 
a Związkiem Młodzieży „Jedność“ z Torunia. 
Mecz zakończył się zwycięstwem „Jedności“ 


przy płonącym ognisku harcerki wzbudza- 


Bractwa |ły podziw swemi występami. 


— Pożar to twój wróg! W celu podjęcia 
energicznej walki z klęską pożarów i obro- 
ny bliźniego, wnosimy apel do całego spo- 
łeczeństwa o poparcie zabiegów Straży Po- 
żarnych w ich pracy ku podniesieniu spraw- 
ności w obronie życia i mienia bliźniego. 

Ogromne stray poniesione przez pożary 
dochodzące rocznie 15 miljonów złotych sta- 
nowią poważny ubytek w majątku ogólno- 
narodowym. 

Zmniejszenie ilości pożarów, pociągnie 
za sobą obniżenie składek ubezpieczeniowych 
i uchroni dużo ludności od nędzy. Popieraj- 
my więc bezinteresownie wysiłki naszych 
straży pożarnych w walce z niszczycielskim 
żywiołem! 

— KOŁO SENJORÓW LEGJONU MŁO- 
DYCH W WĄBRZEŹNIE odbyło w sobotę, 9 
bm. trzecie walne zebranie, W zagajeniu stwier- 
dził przewodniczący p. W. Matuszkiewicz, że 
Koło istnieje od 3 lutego br. i liczy 25 członków, 
którzy, płacąc składki po 50 gr miesięcznie, 
złożyli dotychczas 91 — zł Z tego na koszta 
zjazdów w Toruniu i Poznaniu wydano 50,— zł, 
na wydatki różne 6,— zł, w kasie zostaje 35— 
złotych. 

W  dalszem przemówieniu przypomniał 
przewodniczący swój referat z kwietnia br. pt. 
„Co starsze społeczeństwo powinno wiedzieć o 
Legjonie Młodych”, gdzie dobitnie wykazano, 
że tak jak legjoniści Komendanta Piłsudskiego 
przed rokiem 1914 stanęli pod jego rozkazami, 
aby Polsce krwią własną lub życiem wywalczyć 
polityczną samodzielność, tak jak współczesni 


tysiące |w stosunku 3:1. — Sędziował dobrze p. M.|nam Piłsudczycy i prawdziwi państwowcy sta- 
| Kirszke. — 


nęli twardo na gruncie prorządowym, aby Pol- 


burmistrzostwo 'Schwarzowie, | 


Nr. 107 -.ZZ£Z 
skę dzisiejszą wśród ciężkich światowokzyzy- 
sowych warunków prowadzić na 0- 

gę i uczygić | NA połężne m oraz za- 
,pewnić e OE i młodzież 
grupująca "się w L ładych oparta'o tra- 


dycje aiue i o wzory współczesnej pracy 
państwowo-twórczej, stara się wylecieć ponad 
poziom dzisiejszego życia społecznego i przygo- 
tować życie przyszłe Polski jutrzejszej, Polski 
młodej, Mówca wykazał ponadto w swym refe- 
racie, że do tej pracy zrywa się Legjon Młod. 
z całą siłą młodzieńczą z zapałem, ofiarnością 
iz wiarą w 100-procentowe zwycięstwo. Dlate- 
go to właśnie starsze społeczeństwo, przypomi- 
nając sobie własne młodzieńcze wzloty i włas- 
ny entuzjazm dla bohaterskich przodków, którzy 
całe swe istnienie poświęcili dla Polski, stara 
się dopomóc tym porywom dzisiejszej młodzieży, 
a oddając powoli ster życia społecznego i pań- 
stwowego w jej ręce, stara się wspierać Legjon 
Młodych swojem doświadczeniem i środkami 
materjalnemi. — Że Legjon Młodych zasługuje 
na poparcie starszego społeczeństwa, o tęm każ- 
dy przekonać się może czytając ich organ pra- 
sowy „Państwo Pracy”, Praca dla Państwa 
i odpowiednia organizacja społeczeństwa jest 
ich myślą przewodnią a hasło „Cześć Pracy!" 
jest ich pozdrowieniem. 

Nic więc dziwnego, że w czasach obecnych 
kiedy naocznie przekonujemy się, czem mogła- 
by być dla szerokich mas i dla Państwa dobrze 
zorganizowana praca, że w tych czasach rosną 
szeregi szlachetnej młodzieży z rozmaitych śłer 
i grupują się w Legjonie Młodych a zarazem 
nic dziwnego, że wśród starszego społeczeństwa 
powstają „Koła senjorów”, które chcą z Legjo- 
nem Młodych współdziałać. 

Następnie członek Legionu Mł. p, Krusz- 
czyński odczytał sprawozdanie z rocznej pracy 
L. M. obwodu Wąbrzeźno. 

Sprawozdanie to dla braku miejsca odkła- 
damy do następnego unmeru. 

Zebrani po wysłuchaniu owego SPANA 
nia przyjęli je z zadowoleniem do wiadomości 
i w dyskusji utwierdzili się w przekonaniu, że 
tak Legjon Młodych; jak i Koło Senjorów L. 
M. spełniają dobrze swoje zadania. 4 

Wybierając nowy zarząd Koła — wykrąno 
ponownie prezesem p. Insp. Szk. W, Matuszkie- 
wicza, wiceprezesem p. prof. K. Brzostowicza, 
sekretarzem p. asesora Dąbrowskiego, zast. dkr. 
p. Dudziaka, skarbnikiem p. Fr. Czerwińtktógo, 
i zast. skarbnika p. Adolfa Weissa. thy 

W wolnych głosach postanowiono state) się 
o powiększenie liczby członków Koła Senjo, ów 
L. M., uczęszczać na tygodniowe zabraeją o” 
|sjonu Mł. oraz urządzać zebrania co drugi mie- 
siąc z referatami dla członków Koła Senjorów 
i gości. Na tem zakończono zebranie, które po- 
nownie zespoliło członków w idei pracy dla Pań- 
stwa Polskiego. 


INFORMACJE: 


— Kredyt rzemieślniczy. Bank Gospodarstwa 
Krajowego udzielił dla rzemiosła na Pomorzu 
6-cio miesięczne kredyty dyskontowe w wysoko- 
ści 300 tys. zł. Z tej sumy przypada na powiat 
wąbrzeski 10 tysięcy złotych. 

— Państwowa Średnia Szkoła Hodowlano- 
Rolnicza w Grudziądzu zawiadamia, że są jesz- 
cze wolne miejsca na kursie I-ym. Na kurs I-szy 
przyjmowani są kandydaci w wieku od 14—20 
lat mający ukończone 3 kl. gimn. lub 7 kl. szk. 
powsz. Podania wraz z życiorysem własnoręcz- 
nie przez kandydata napisanym, metryką uro- 
dzenia, świadectwem szkolnem, świadectwem le- 
karskiem, dwoma fotografjami przyjmowane są 
do 20-go września rb. Szczegółowych informa- 
cyj udziela Dyrekcja Szkoły w Grudziądzu — 
ul. Wenckiego 13. 


Kowalewo 


— Pielgrzymka do Chełmonia. W dniu 
8 września odbywa się odpust w kościele w 
Chełmoniu, gdzie cudami słynie obraz Matki 
Boskiej. Jak w poprzednim roku, tak i te- 
raz wyruszyła z Kowalewa pielgrzymka z 
ks. Knitterem na czele, w której licznie wzię- 
li udział wierni naszego miasta, aby u obrazu 
cudownej Matki Boskiej wyblagać pomoc i 
pociechę w obecnych ciężkich czasach. 


Myjcie owoce 


i jarzyny, 
spożywane 
na surowo! 
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GŁOS WĄBRZESKI 


Ustawa Aee wewnętrznej 


WARSZAWA. „Dziennik Ustaw” z dnia 7 
bm. zamieszcza następujące rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 września 
1933 r. o wypuszczeniu pożyczki wewnętrznej 

Na podstawie art. 44 ust, 6 Konstytucji i 
ustawy z dnia 25 marca 1933 r. o upoważnie- 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawa- 
nia rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. U. R. P. 
Nr. 29, poz. 249) postanawiam co następuje: 

Art. 1. Upowaźnia się Ministra Skarbu do 
w nominalnej wysokości 120.000.000 złotych 
w złocie w obligacjach imiennych. 


Art, 2. Cena sprzedażna obligacyj 6 proc. 
pożyczki wewnętrznej ne może być niższa, niż 
zł. 90 za 100. 

Art. 3. 6 proc. pożyczka wewnętrzna pod- 
lega,jednorazowemu wykupowi po upływie lat 
10 od daty jej wypuszczenia. Minister Skarbu 
może zarządzić przedterminowy całkowity lub 
częściowy wykup pożyczki po upływie lat 3 od 
daty jej wypuszczenia. 

Art, 4 Odsetki od obligacyj 6 proc. pożycz- 
ki wewnętrznej płatne będą w stosunku 6 proc. 
od sta rocznie z dołu w dniu 2 stycznia i 1 lip- 
ca każdego roku za zwrotem kuponów. 

Art, 5, Kapitał i odsetki 6 proc. pożyczki 
wewnętrznej zabezpiecza się całym majątkiem 
ruchomym i nieruchomym Państwa. 

Art. 6, Wypłata kapitału, oraz odsetek na- 

* stąpi w złotych według równowartości złotego 
duw złocie, ustalonej na zasadzie art. 16 rozporzą- 


listopada 1927 r. w sprawie zmiany ustroju pie- 
niężnego (Dz. U. R. P, Nr, 97, poz. 855). 

Wypłata kapitału i odsetek odbywać się 
będzie bez żadnych ograniczeń i potrąceń w in- 
stytucjach wskazanych przez Ministra Skarbu. 

Art 7, Obligacje 6 proc. pożyczki wew- 
nętrznej przyjmowane będą według ich wartości 
imiennej przez wszystkie kasy urzędów skar- 
bowych na spłatę należności z tytułu podatku 
od spadków i darowizn. 

Art. 8. Obligacje 6 proc. pożyczki wewnętrz- 
nej, oraz przychody z tych obligacyj zwolnio- 
ne są od wszelkich podatków i danin państwo- 
wych, oraz samorządowych. 

Art. 9. Obligacje i kupony 6 proc. pożycz- 

ki wewnętrznej nie ulegają żadnemu zajęciu, 
nie wyłączając zajęcia z tytułu należności pu- 
bliczno-prawnych. 
Art. 10. Obligacje 6 proc. pożyczki wewnętrz- 
nej mają wszelkie prawa papierów pupilarnych 
i mogą być używane do lokowania kapitałów 
osób pozostających pod opieką i kuratelą, ja- 
koteż kapitałów fundacyjnych kościelnych, kor- 
poracyj publicznych, kaucyj cywlnych i woj- 
skowych, oraz depozytów. 

Obligacje 6 proc. pożyczki wewnętrznej, 
nie przedstawione do zapłaty w przeciągu lat 
30 od dnia ich płatności, ulegają przedawnie- 
niu. 

Nie przedstawione do zapłaty kupony od 
6 proc. pożyczki wewnętrznej ulegają przedaw- 
nieniu z upływem lat pięciu od dnia ich płat- 


jejdzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 ności. 


Art, 12. Upoważnia się Ministra Skarbu do 
pokrywania kosztów, związanych z emisją 6 
proc. pożyczki wewnętrznej, z wpływów uzyska- 
nych ze sprzedaży tej pożyczki. 

Art 13. Wszystkie inne warunki 6 proc. po- 
życzki wewnętrznej, a w szczególności. termin 
otwarcia subskrypcyj, cenę sprzedażną, sposób 
i warunki dokonywania wpłat należności za 
obligacje oraz termin wydania obligacyj sub- 
skrybentom, termin dopuszczenia obligacyj na 
giełdę, określenie warunków cesji i tranzakcyj 
obligacjami ustala Minister Skarbu. 

Art. 14. Wykonanie niniejszego rozporzą- 
dzenia porucza się Mnistrowi Skarbu. 


Art. 15, Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Prezes Rady Ministrów 
Minister Wyznań Relig. i Oświecenia Publiczn. 
Minister Spraw Wewnętrznych 
Minister Spraw Zagranicznych 
Minister Spraw Wojskowych 
Minister Skarbu 
Minister Sprawiedliwości 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 
Minister Przemysłu i Handlu 
Minister Komunikacji 
Mnister Opieki Społecznej 
Minister Poczt+i T'elegrałów. 


w 


WARSZAWA. W dniu 6 września rb. p, Mi- 

„mister Skarbu Zawadzki przyjął dyrektora na- 

czelnego P. A. T. p. Konrada Libickiego i udzie- 
„ił mu następującego wywiadu: 


Panie Ministrze! Decyzja Rządu o wypusz- 
ii czenie pożyczki narodowej żywo zainteresowa- 
] ła szerokie rzesze ludności. Czy nie zechciał- 
by Pan Minister zobrazować motywy tej decyzji 

i cele pożyczki. 


= Pożyczka Narodowa jest pomyślana ja- 
ko środek pokrycia prawdopodobnego deficytu 


budżetowego za półrocze drugie bieżącego roku |? 


"budżetowego, W przemówieniach swoich na ko- 
misjach sejmowych  przewidywałem możliwość 
takiej operacji; zanim jednak Rząd zdecydował 
tę formę, którą w tej chwili obieramy, musieli- 
śmy wyjaśnić sobie pewne rzeczy, związane z 
gospodarczą, ogólnoświatową naszą własną sytu- 
acją finansową i gospodarczą, rzeczy, które za- 
rysowały się dopiero pół roku temu. Więc w tej 
chwili jasnem już jest, że pożyczka w wysoko- 
ści, która może być bez trudu przez społeczeń- 
stwo pokryta, wystarczy nam na wyrównanie re- 
szty deficytu budżetowego za bieżący rok ope- 
racyjny, czyli że Rząd nie będzie potrzebował 
uciekać się do żadnej innej operacji finansowej, 
ani nakładać na społeczeństwo ciężarów, które- 
by mogły sytuację finansową utrudnić. Przy tej 
sposobności zaznaczę, że deficyt będzie z całą 
pewnością znacznie mniejszy od przewidziane- 
go ustawą skarbową, a prawdopodobnie mniej- 
szy od realnego deficytu za rok ubiegły. Z dru- 
giej strony szereg większych i mniejszych ope- 
racyj finansowych, przeprowadzonych w ostat- 
nich czasach, tudzież innych objawów pozwoliły 


stałej tendencji zwyżkowej wydatków, trzeba 
szukać nowych źródeł dochodu, a przy stałej 
tendencji zniżkowej dochodów — trzeba obci- 
nać wydatki; jest to droga, którą szedł niezłom- 
nie dotychczas Rząd Polski, Obecnie jednak wie- 
le oznak pozwala przypuszczać, że dochodzimy 
do pewnej stabilizacji stosunków gospodarczych 
i finansowych na poziomie niższym wprawdzie 
od .poprzedniego, ale przyrzekającym pewną 
stałość. Dochody budżetowe, *które od trzech 
lat nieprzerwanie spadały, wykazują ostatnio 
coraz to słabsze tempo spadku, a miesiąc sier- 
pień dał nawet zwyżkę dochodów w stosunku 
do roku zeszłego, Z prac przygotowawczych 
do przyszłorocznege budżetu wynika, że da się 
on, jeżeli nie całkowicie zrównoważyć, to w każ- 
dym razie. zamknąć stosunkowo nieznacznym 
niedoborem. W tych warunkach bardziej wska- 
zanem, niż bolesne obniżanie niezbędnych wydat- 
ków, albo nakładanie na społeczeństwo nowych 
ciężarów, jest zwrócenie się do operacyj kre- 
dytowej długoterminowej, przerzucającej ciężar 
bieżący na dalsze, lepsze lata, Jest to tembar- 
dziej uzasadnione, że w ciągu ostatnich ciężkich 
trzech lat Rząd Polski nietylko nie zaciągnął 
żadnej nowej długoterminowej pożyczki, ale 
spłacił z dawniejszych zobowiązań sumę kapi- 
tałową, przekraczającą 261 miljonów złotych. 


3, Jakie korzyści — Panie Ministrze — za- 
pewni pożyczka subskrybentom? 


— Warunki pożyczki są wyjątkowo korzyst- 
ne dla subskrybentów. Stopa 6 proc. a nawet 
w rzeczywistości przy kursie 96, nieco więcej, 
jest bardzo wysoką — maksimum tego co nor- 


malnie znieść może życie gospodarcze. Zgo- 


Pan Minister Skarbu o Pożyczce Narodowej 


dziliśmy się na nią jedynie w przewidywaniu, 
że na nastanie tych zupełnie normalnych wa- 
runków trzeba będzie może jeszcze kilka lat 
zaczekać i dlatego jednak przewidziany jest 
względnie niedługi, bo 10-letni termin pożyczki, 
któraby inaczej mogła w przyszłości niepotrzeb- 
nie obarczać Skarb Państwa spłatami procentów. 
Rozłożenie wpłaty pożyczki pozwala każdemu 
ną wzięcie udziału w subskrypcji bez zbytnie- 
go natężania swej. siły płatniczej. Pożyczka 
posiada wszelkie gwarancje; ponadto korzystać 
będzie z dwóch specjalnych przywilejów — bę- 
dzie przyjmowana w nominalnej wartości na 
spłatę podatku spadkowego i będzie wolna od 
zajęcia za należności, tak, aby ci, którzy po- 
wierzyli Państwu swe oszczędności, znaleźli je 
nie zmniejszone w ciężkiej dła nich -lub ich 
spadkobierców chwili. 

4, Czy mógłbym na zakończenie prosić o in- 
formację, jak Pan Minister ze swej strony oce- 
nia widoki pożyczki? 

— Na całym świecie pożyczki 
Państwa były najnormalniejszą i najbardziej 
popularną formę lokowania oszczędności, Tak 
musi być u nas. Nie wątpię, że całe społeczeń- 
stwo oceni korzyści bezpośrednie i pośrednie, 
płynące dla każdego, kto przyjmie udział w po- 
życzce, O bezpośrednich mówiłem przed chwilą, 
pośrednie zaś to to, że obywatel, który pomaga 
Państwu do przezwyciężenia swych trudności 
w sposób gospodarczo i finansowo najprawidłow- 
szy, pozwala temu państwu nie stosować innych 
środków, któreby się na tymże obywatelu naj- 
ciężej odbiły. Każdy musi pamiętać, że zdro- 
wie finansów publicznych jest warunkiem real- 
ności budżetu domowego każdego obywatela. 


własnego 


nam stwierdzić takie wzmożenie się kredytu 
Państwa Polskiego, że powodzenie operacji po- A OWA CZECZNZNNZONNNEED 


życzkowej, korzystnej zresztą bardzo dla sub- 
skrybentów jest zupełnie niewątpliwem. 


2. Panie Ministrze! Z tego co pan minister 
powiedział wynika, że Rząd zdecydował pokry- 
cie niedoboru nie drogą dalszego wzmożenia do- 
chodów lub dalszych oszczędności, lecz drogą 
zaciągnięcia pożyczki. Pożyczka jest więc uza- 
sadnioną ze względów budżetowych. Jednak przy 
podejmowaniu tej decyzji brane były pod uwagę 
również względy ogólno-gospodarcze. Czy mógł- 
bym prosić o informacje — jakiemi argumentami 
gospodarczemi, uzasadniającemi pożyczkę, kie- 
rował się Rząd w tej sprawie. 


— Uważam emisję pożyczki w chwili obec- 
nej za zupełnie uzasadnioną i to nawet z pun- 
ktu widzenia dosyć drażliwej co do swej czy- 


stości doktryny skarbowej. Idealne pokrywanie 


się dochodów i wydatków jest rzeczą niemożli- 
wą, a nagłe dostosowywanie jednych do dru- 


gich nie zawsze jest wskazane; oczywiście przy 


Dział prawny 


Uproszczenie systemu podatkowego 

Ministerstwo Skarbu ukończyło pracę nad 
projektem nowej jednolitej dla całego Państwa 
ordynacji podatkowej, zmierzającej do uprosz- 
czenia całego mechanizmu podatkowego i do 
odciążenia urzędów. i urzędników. Między in- 
nemi nowa reforma polegać ma na jednolitym 
sposobie wymiaru, oraz na ustaleniu jednolitych 
terminów odwołania od wymiaru podatku, Pro- 
jekt przewiduje dalej możliwość wyłączania 
urzędników od czynności przy wymiarze podat- 
ków, coś na wzór wyłączania sędziego, gdy za- 
chodzi obawa, że urzędnik może być zaintere- 
sowany w wymiarze, np, gdy chodzi o krene- 
go. Wprowadza również możność tworzenia ko- 
misyj odwoławczych z udziałem przedstawicieli 
płatników wyłącznie — oraz jako nowość t, zw. 


w Toruniu 


„kolegjum karne odwoławcze” dla spraw kar- 
nych, w którego skład ma wchodzić sędzia za- 
wodowy, urzędnik  referendarski skarbowy i 
przedstawiciel płatników. 

Ordynacja powyższa ma obowiązywać od 
1. I. 1934 r. 


Chłopiec podpalił zabudowanie 
a w obawie przed ojcem spalił się 

również. 

LUBLIN, Z Węgrowa donoszą, że we wsi 
Łosiewicze gminy Łochów w zabudowaniach, 
należących do Trycia Ludwika wybuchł pożar, 
który zniszczył zabudowania, Jak się okaza- 
ło pożar powstał wskutek podpalenia, przy- 
czem sprawcą był. 6-cio letni syn poszkodowa- 
nego, który rozpalił przed stodołą ogień. Kie- 


Książnica Kopernikańska ÁS 


Zgł. w adm. Głosu Wąbrz. 
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dy ogień zajął zabudowania chłopiec w obawie 
przed ojcem skrył się w chlewku i w czasie 
pożaru żywcem spłonął. 


o 


Wykonanie wyroku śmierci na 


szpiega. 

Przed Sądem Doraźnym w Gdyni toczyła 
się rozprawa przeciwko 29-letniemu Józefowi 
Manuthowi oskarżonemu o szpiegostwo. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy, skazał Manutha na 
karę śmierci. Ponieważ Pan Prezydent z prawa 
łaski nie skorzystał, wyrok wykonano, 


—o0o— 


Zabił teściową w sporze o posag. 

Andrzej Roman z Radziwiłowa k. Białego- 
stoku zabił swoją teściową za to, że nie chciała 
mu wypłacić obiecanego posagu. Roman ska- 
zany został za to na 10 lat więzienia. 


Ruch Towarzystw 


— Kółko Rolnicze w Wąbrzeźnie. W po- 
niedziałek dnia 11 września br. o godz. 6-tej 
wieczorem w lokalu p. Klimka odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie Kółka Rolniczego — 
Wąbrzeźno, na które zaprasza się ogół rol- 
ników. — 

Na porządku dziennym bardzo ważne spra- 
wy dotyczące każdego rolnika, na które za- 


prasza Zarząd, 


— K. S. „Pogoń“. Zebranie odbędzie się 
w poniedziałek 11 bm. o godz. 8-mej w lokalu 
p. Hoffmanna. 


Ze względu na omówienie zawodów lek- 
ko-atletycznych mających się odbyć w dniu 
17 bm. przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. 


Zarząd: 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeżne, 
Mickiewicza 1. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 września br. o godz. ií przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
śówego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Józefa i tegoż żóny Zglinickich w Książkach: 

stóg enicy, 2 tuczniki, 9 gęsi, 1 krowę, 

wialnię, młockarkę. 2734/33 


Główczewski, kom. sądu Grodzk, w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 września br. o godz. 10.30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Józefa Grzybowskiego w Łopatkach: 860/33 

maciorę i 4 prosiaki. 


Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 września br. o godz, 12.30 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Br. 
Laskowskiego w Brudzawkach: 50/35 

4 warchlaki, i stóg żyta ca 20 ctr. 


Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 września br. o godz. 1.30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Barbary Taczanowskiej w Zaskoczu: 2066/33 

pianino czarne. 


Główczewski, kom. sądu Grodzk, w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 15 września br. o godz. 9.30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Józefa Pastuszaka w Trzcianie: 375/35 

16 wozów jęczmienia niewymłóconego __ 


 Główczewski, ma. sądu Grodak., w Wąbrzeźnie 


Kupię 
Uczeń 
SOSDRARTKtEWO kowalski potrzebny za- 
od 18 do 25 mórg za go- raz, Dębny 
tówkę. Zgł. przyjm. ul- mistrz kowalski 
lica Wolności 38 I Kurkocin, 
Mebie wszelkiego 
rodzaju b. tanio na sprze-| Żyto Siewne 
daż. Atoni Lula Petkus 


I. odsiew, mam do odda 

nia. Stanisław Beyger 

Pływaczewo p-ta Zieleń 
pow, Wąbrzeźno 


Wąbrzeźno naprzeciw 
figury pod Sitno 


Mieszkania 
2 pokojowego poszukuje 


